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K r o h i i c a  N a r o d o w a .

R o k u  *1562 R a d z iw iłł  i C h o d kiew icz zb ili K n ia ­

z ia  Szujskiego na C ż a ś 11 i c k  i c Ii polach nad rzeką  

U ł ą  \v- Potockim  , m ając ty lk o  10,000 -w o jsk a ,-  p rze c iw  

50,000  n ieprzyjaciela.

N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E .

R yb acy nasi ukłuli w  W iś le  nadzw yczajnej w ielkości .te~ 

siotra. M iał albowiem  długości stóp 9 1 f i  czyli łokci 4 i 5/ 4 , 

grubości 5. sto p y , w aży ł ze wsżystkiem; funtów  i8 o  czyli i  \f% 

centnara. W czoraj o godzinie drugiej po południu b y ł w ysta- 

w io n y  na w idok w  jatkach rybn ych  pod Sukiennicam i. —  Dziś 

gó tam dostać m ożna na funty za um iarkowaną cenę ; — ■ godziert 

aby go najpierw śze s to ły  przyjęciem  z a s c z y c iły , jako najprzyje­

m niejszego z cudzoziem ców  przybyw ających  d o . nas ± b d  ź p o -  

żytkiem  i sm akiem ; bez w yprow adzania gotów ki za gran ioęj



gdyż  ta  zostanie w  kleśzeni p o c z c iw e g o , p raco w itego  mieszkań-*5 

c a ,  i w yn agro d zi jego tru d y.

W c z o r a j o g o d zin ie  8 w ieczorem  p r z e je ż d ż a ł  tę d y  z  

W ie d n ia  do P etersb u rg a , go n iec gabinetow y rossyjski. z  j a k  n aj­

w iększym  p ośp iech em . N ie w y s ia d ł n aw et z  p o ja z d u , le c z  n a ­

g lą c  o p r ż ep r zężeń ie  k o n i, które w k ilk u  m in utach  n a s t ą p i ło , 

r u s z y ł  w dalszą, drogę n a  trakt lu b elsk i.

O d  kilku la t uw ażam y o gród  K rzyżan o w sk ieg o  zb yt m ałp, 

w y ją w szy  kon trakty  S t. .Tańskie, o d w ie d z a n y ; a przecież św ie - 

2 ością p o w ie trz a , bliskością od. miasta i w szelkiem i p rzyjem n o ­

ściami szczególn iej za leco n y. P o  nim  ró w n ie  p iękn y ogród  K ra­

m e r a , rzadko także cieszy się liczn em  zgrom adzeniem  P u b liczn o ­

ści. —  M iłośn icy  sp acerów  , n iew iad o m o  dla . czego  dzielą  .się 

a raczej rozpierzchają  codzien n ie w  ro żn e s tr o n y , co jest p rze­

c iw  w szelkiem u  zw ycza jo w i po w ię k szy ch  m iastach ; a lb ow iem  

tym  sposobem  najpiękniejsze zak ład y  o g r o d o w e  upadają. D la -  

cżegó żb y  P ubliczn ość niemiała w  p ew n e dni , na p ew n ych  m iej­

scach  u żyw ać pospołu  m iłej przechadzki? —  a tak udzielając s ię  

każdem u z za ło życie li o g r o d ó w , pom agać im do w zrostu  i u p ię -  

k n ien ia? . . .

M O D Y .

G a zo w e  kapelusiki są najm odniejsze. U bieran e w  rozm ai­

tym  sp o so b ie , w ięcej gustem  (p o  naszemu: do tw a rzy , ) n iże li

-nowością w yn alazku  zalecać się p o w in n y. D o ostatniej należą k w iaty  

gazow e; G ierlan d ki z ró ż  w łaściw ego ró żo w e g o  lub niebieskiego i  

żó łtego  k o lo r u , są także m ocno u żyw an e. W  le tn ich  sukniach 

niew idać jeszcze nic szczeg óln ego. N o w ą  ma ter ją najm odniejszą 

na takow e U biory jest krepa letn ia ., daleko okazalszą od c h iń ­

s k ie j .—  G zepeczki p od  kapeluszam i sę szczeg ó ln ie jszą  ozdobą 

m ło dych  mężatek-



NO 7V  OŚ C I  Z A  G R A N I C Z N E .

T u r c y a . Pom im o rozchodzących się pogłosek o bliskim 

zawarcia pokoju , podobieństw o do w ojn y pom iędzy T u rcy ą  \ 

R ossyą nieustaje.—  P orta  na żadne podania p o słó w  zagranicz­

n ych  niedaje odpow iedzi. S łychać owszem  że  gabinet w iedeński 

zaw arł układy z R o ssyą, mocą których ofiaruje 60,000 wojska 

swego w  posiłku i do rozrządzenia Cesarza AIexandra. —  N a 

rachunek A u stry i, ma bydż tej chw ili now a pożycz/ca w  A n glii 

zaciągnioną. —  Podług wiadom ości od brzegów  Dunaju z dnia 

1. m aja, jenerał Sabciniew  dow odzący w B essarabii donosi 

naczelnemu w odzow i jenerał w i hrabiem u W itgensztein , że p rzy­

gotowania i obroty w ojenne dow odzców  tureckich zapowiadają bli­

skie w kroczenie ich'do Bessarabii; co go zn iew oliło zarazem , że korpu­

sowi zebranemu w ' Kiazenow ie kazał postąpić naprzód, przednie stra­

że nad Prułem  wzm ocnił lidżnemi półkam i kozackiem u - -K o r p u s  

piękny duńskich Kozaków  w szedł niebawem  do Bessarabii. N a ­

czelny wódz kazał takie postąpić naprzód korpusow i jenerała 

Ludziew n. —  Za nim tuż 'idzie korpus jenerała R a th . —  Jakoż 

d. 11 . Maja nadeszła do Kopenhagi wiadomość okrętow a: ż©

T u rc y  rozpoczęli już kroki n iep rzy jacielsk ie , co jednak niepe­

w n ą zdaje się bydż jeszcze [ przynajmniej dziś] pogłoską. —  Ź e  

W gabinecie angielskim ciągłe zachodzą naradzenia w zględem  

spraw T u r c y i , w ątpliw ości niepodpada. M inistrow ie W  B rytanii 

stale przytym  obstają, że w ojn a  bez porozum ienia się w szyst­

kich d w o ró w , skutkiem św iętego przym ierza, w  żaden sposób 

nastąpić niepowinna. —  Sułtan z sw oim  dywanem idzie  za o p i-  

pią ludu; —  ostatnie doniesienia z K onstantynopola utrzymują 

że odrzucił w szelkie żądania R ossyi. T u rc y  u w ażają  tę wojnę 

za religijną, w  mniemaniu że jest zamiarem n arodów  chrzęści- 

niskich wytępić plem ię Machometa. —  S erw ijan ie  mają się na



ostrożności. NIąże M iłosz naazelnik icli , staw ił się w  praw dzie 
n a  oznaczone m iejsce do rozm ow y z baszą B e lg ra d u , ale na 
czele 5,ooo zbrojnych. —  Z d obycie  w yspy C/rios , przez G rek o w 9 
jest nader ważnem  zdarzeniem , dla zw iązkó w  T u rc y i z E gip ­
tem. -  Jeżeli się bowiem  uda G rekom , utrzymać na tej w yspie, 
komm unikacya E gip tu  z K onstantynopolem  bardzo trudną się 
sianie. - -

G r e c y A. S tw ierd za ją  się , jednobrzm iennie doniesienia o 
zbiciu baszy Saloniki. —  O to są szczegóły zw ycięstw a odnie­
sionego niedaleko L a rissy  nad trzem a baszami M acedonii które 
p op rzed ziło  bitw ę pod W eria: ” M aćhóm et A l i ,  basza D ram y,
,, jeden z najodw ażniejszych , najpotężniejszych i najbogatszych 
,, tureckich w o d zó w , p ołączyw szy się z innem i dwiem a buń— 
,, czu czn ym i, szedł na cze le  8,000 p ie ch o ty , 4 ,000 jazdy i 
,, Soo artyllerzystów  prąeciw ko Grekom . Namiarem je g o  było
,, wpaśdz niespodzianie do Ł iw a d y i p rzez A ttykę i wstępnym  b o -  
,, jem przedrzeć się do P elop onezu. —  P rzyb yw szy  do w ąw o zó w  
„  T e ssa lii, znalazł je osadzonem i przez ochotn ików  greckich  
, ,  k tó rzy  g °  Przez ca ły  dzień zatrzym ali aż do przybycia O -  
,, dysseuszą. Nazajutrz ro zp o częła  się bitwa na całej linii. —  
,, T u r c y  ze w szystkich stron napadnięci przez lekką p iech otę 
,,  n iep rzyjacielską, zostaw ili na placu b itw y  5 ,000 zabitych , m iędzy 
, ,  niemi samego baszę D ram y, g d zia ł, m nóstw o w ozów  am u- 
,, n icyjnych  i chorągw i. R eszta niedobitków  uciekła się do Z i-  
,, to u n i, gd zie  w kilka dni w ziętą została do n iew oli. ,,

T y m  sposobem  walęczny O dysseusz sprząta jedne po dru­
gich korpusy w ysokiej P o rty . W  krotce po tein zw ycięztw ie  
w y w ie siły  chorągiew  niepodległości miasta znakom itsze T e ss a lii, 
jakoto ; W alertińa , Portarja , M akriniza , A gja , Ambelalcja , i 
P latą  mon a ;  i w zm ocniły korpus O dys s ęuśz aT; że m ógł śmiało 
postąpić do M acedonii. —  W ie lk ie  zwycTęztwa pod W er ja  1 
dwukrotne zbicie T u rk ó w  pod S a lo n iką  , której zdobycie n ie-
w ątpliw em  się zdaje; zapowiadają w ażne w  krotce zdarzen ia, 
stanow iące epokę w ybicia  się zupełnego H ellanó w  z pod jarzma 
barbarzyńskiego P o rty . —  N iem niejsze pow odzenia od strony 
m orza sprzyjają o rężow i uciśnionego narodu. D . 24 m arca , zaszła 
now a bitwa p rzy  odnodze Ł a r t a , gdzie T u rc y  ośmieleni pom o­
cą A n glików , w ysadzili w ojsko pod W oin izą  i po krw aw ej ro z­
praw ie zw yciężen i i rozproszeni zostali. —  Nazajutrz zebrali się 
na n o w o , wsparci 3ooo ludzi z P rew ezy i L a r ty , postąpili za­
czepnie ku llćfgnazja. Już byli b liscy  odcięcia  znajdującego się 
tam że małego korpusu-Suliotów , od reszty w ojska greckiego; k iedy 
nieustraszony M arko B o tch ari, pokazaw szy się 28 marca na cze­
le  w yborow ego w ojska, postęp ow ał przeciw ko nim z m uzyką 
jan czarską, służącą ty lk o  baszom. T u r c y  złudzeni ty m , że im. 
po siłk i nadciągają, niem ieli się dr boju. .—  N agle ze w szystkich  
stron' obskoc.zeni , n iebyli wstanie bronić się , lecz jak bydło 
zapędzeni zostali przez zw ycięzcę  aż do słabej w arow ni Jsch ja
gdzie ich o b ieg ł, i do poddania przym usi n iezaw odnie. —


